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Papież Franciszek
    Co to znaczy mieć prawdziwe światło? Co to znaczy kroczyć w świetle? Przede wszystkim –
wyrzeczenie się fałszywego światła: zimnego i niedorzecznego światła zabobonów o innych.
Zniekształcają one rzeczywistość i sprzyjają nienawiści do tych, kogo osądzamy bez
miłosierdzia i oskarżamy bez podstaw. Jest to nasz codzienny chleb. Jeśli plotkujemy o innych,
chodzimy nie w świetle, tylko w ciemności. Innym fałszywym, tak kuszącym i dwuznacznym
światłem jest pożytek osobisty. Jeśli oceniamy ludzi i rzeczy według kryteriów naszego zysku,
zadowolenia, prestiżu, nie doświadczamy prawdy w relacjach i sytuacjach. Jeśli pójdziemy
drogą szukania wyłącznie własnej korzyści, będziemy kroczyć w ciemności. 
        
Fragment rozważań przed modlitwą „Anioł Pański”, 26.03.2017 †    

   Ks. bp Aleksander Kaszkiewicz
      Podobnie jak do Maryi w chwili Zwiastowania Bóg przychodzi do nas w naszej codzienności
i mówi: „Nie bój się”. Nie bój się zawierzyć Mu swego życia, powiedzieć Mu „tak”. Nie bój się,
gdy na drodze swego życia spotkasz cierpienie i krzyż. Nie bój się i zaufaj. Wierzyć to znaczy
ufać Panu Bogu i mówić Mu „fiat” każdego dnia. Wierzyć to być gotowym przyjąć z ręki Boga
wszystko, co nam przygotował. 
    Niech Matka Najświętsza, wierna i pokorna Służebnica Pańska, wyprasza dla nas łaskę
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głębokiej wiary, abyśmy tak jak Ona całym naszym życiem odpowiadali Bogu: „Fiat – niech mi
się stanie według Twego słowa”.

Fragment homilii wygłoszonej podczas uroczystości Zwiastowania Pańskiego, 25.03.2017

   Ks. abp Tadeusz Kondrusiewicz
      Pierwsze spotkanie człowieka z Jezusem odbyło się podczas sakramentu chrztu, gdy jego
wody ożywiły nas do nowego życia duchowego. Dzięki temu sakramentowi Chrystus stał się
źródłem nowego życia. Jednak wiążą się z tym też nowe obowiązki: konieczność wyrzeczenia
się grzechu i życie w stanie Bożej łaski. Aby uwolnić się od uzależnienia, najpierw trzeba
przyznać swoją grzeszność, przyznać, że idziemy przeciw Bogu. Kolejny krok to zwrot do
miłosiernego Ojca, który posłał swojego Syna na śmierć krzyżową dla naszego zbawienia. Do
tego właśnie nawoływała Maryja w przesłaniu fatimskim. 

Fragment homilii wygłoszonej podczas Mszy św. w parafii MB Różańcowej w Rakowie,
28.03.2017
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